N Wycnodzi w Krakowie 
owy- Są... ` ano. wyjąwszy Poniedziałki 


WY- Grabowski 


(W Kaum kwartalna razem z przenyłką pocztową 5 tir. m. 
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OGŁOSZENIE 
Na kwartał I, to jest na miesiące Styczeń, 
Luty i Marzec r. 1856: 

-~ Dla Abonentów zamiejscowych z prze- 
Syłką pocztową złr. 5 m. k. 
Dla miejscowych złr. A m. k. 


Nadto | 
Zdniem 31 stycznia 1856 r. i z każ- 
dym dniem ostatnim każdego mie- 
Siąca, wychodzić będzie 

| DODATEK 

Pa zeszycie z 12 do 15 arkuszy druku 
n 8", | 

= Abonenci Czasu życzący sobie od- 
bierać ten miesięczny DODATEK, ze- 
Chcą do zwykłćj prenumeraty dopłacić: 


| rocznie . . . . zdr. 10 mk. 
półrocznie . . « » Śp 
kwartalnie . » -> M 


D 


UWAGA. Dla uniknienia omyłek powtarzamy przed- 
atẹ na Czas z Dodatkiem miesięcznym 1 na 

Czas bez Dodatku. j 

a Przedpłata na dziennik Geet bés Dodatku pozostaje ta 


a, tojest: e ? 
iejscow, 
rocznie . + Pr ie "TTT e T 
półrocznie -. + « » » » i a 10 5 
_ kwartalnie ew tte E T A e b „ 
Dla miejscowych: A 
TT Cer Eer SE » D 
półrocznie « « =s = * e SÉ 


kwartalnie onse p Es 
Ir Zedpłata na dziennik Czas % Dodatkiem (miesięcznym): 


> npc dz a TARAS 30 zł. m. k. 
porod SE ` Siet 
twirtaikh . 5 240 e es SU 

Dla miejscowych: 
robbie . «+. 5375 80 26 5 n 
beet „o 0 9 04 e p. 
kwartalnie « = * * » mn 


ME” Dodatku osobno prenumerować 
„Ale można. 
BG” Liczba e, arzy Dodatku odbi- 
dana Fun tried numeraty naj 

dziennik Czas "wraz x Dodatkiem” niesig- ; 
tznym. WR czy di AE | 
) Uprasza się o jak najśpieszniejsze prze- 
%yłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
%y Szanowni Abonenci życzą sobie odbie- 
Ke dziennik sam lub ż Dodatkiem. 


"CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
LIST Z RZYMU. 


28g0 listopada. 

= am. W polskim staroświeckim dworze ludzie już tulą 
We do kominka, wiatr wyje, a śnieg zapewne JU 
Wia? niskie ściany dworca, przed którym wiąz maje- 
yczny i lipa miła, pozbawione swego liścia, SS e- 
ai konary, codzienne Mori memento wydzwaniają» ale 
Aiden swoim i wspomnienia urocze budzą i nadzieje 
e, ustawne, że nie b 
U radość, po zimie 


gdzie tak zawsze, że po Smut- 
» po Śmierci życie zielone. 
nas kwiaty chyba mróz maluje na szybach okien lub 
Wypieści oranżerya; a tutaj w kraju oliw i fig jakby 
g..przekorę nazwie naszój ajczystćj wyskakuje liść 
Vieży, a jeżeli co pada, to , W odwiecznóm 
Weier przez rok cały liście opadają, przez cały rok 
I gaje zielone i Tiber żółty; właściwsza więc byłoby 
Deco? miesiąc ten rzymski, dźdżopadem 
s tymczój lliryi listopad zaledwie się skończył, by 
Ni, rzymskie ły oktobra nawalne studziły de- 
ia sgh widzieć pe to niebo włoskie, by po- 
d czemu ołowianóm je nazwali sklepieniem starzy 
WT, które wszakże i ang ciepłe jakby majowego 
ca promienie przepuszczało.: 
„aby wszystkich naszych miesięcy fenomena « l 
bl włoskim novembrze, a niestałość kwietniowa naj- 
Ższąa mu. W watykańskióm muzeum Chiaramonti 


— kwartalna 4 gir. 


Zeien?) bię w księgarni Józzra Ożsówa "przy Głównym Rynku Ñ. 455. 


Magistrat odwołał się do dobroczynności 


spotykać tu ow dzie 


ż|stwie, bo tylko Słowianie 


li Amerykanów, bo nieomal każ 


opadem. - W po-|P 


orów krążeniu miejsca ustąpić obecnemu Studeno- | gi 


Kraków 2i Grudnia — Piątek. 


i dni następujące 


łe. 


REDAKCYI CZABU 
ze“ 


Kraków 20 grudnia. 

Przeszła zima wykazała wielki brak wę- 
gla kamiennego, 4 niedostateczne onego do- 
wozy doprowadziły ten artykuł pierwszćj 
potrzeby do niesłychaućj przedtem drogo- 
ści. W ciągu nawet lata ceny węgla nie o 
wiełe spadły, a zawsze przenosiły podwój- 
ną onego wartość, zwłaszcza sprzedawane 
na małe ilości. Ubożsi przeto zmuszeni ku- 


pować węgle na korce, ćwierci i miarki, tem | Pal" 


więcćj dotknięci byli tą wysokością cen. Ma- 
gistrat tutejszy pragnąc o ile można ułatwić 
nabywanie węgli w małych ilościach po ce- 
nie umiatkowanćj, przemówił do obywateli 
zasiadających w jego gronie, przedstawiając 
im potrzebę przyjścia w pomoc uboższym 


a 
Ei 


górniczych dziś znanych. Z wielkim nakła- 
dem urządzone mają być w kopalniach ja- 
worzniekich odpowiednie machiny, tak iż spo- 
dziewać się należy, że nietylko miasto nasze 
zaopatrzone będzie obficie w paliwo, ale tak 
że część onego da się wyprowadzić, przez 
co zapohieży się stale drogości materyału 
opałowego, i skarb państwa pomnożyć bę- 
dzie mógł dochody swoje z tutejszych ko- 


kdorespondencya Ozasu. 


Podhajce 12 grudnia. 
Minęły przemarsze wojsk, minęła cholera zostawiw- 
szy ha cmentarzach ślady zwéi srogości: białe liczne 
krzyże i mogiły straszące przejeżdżającego obawą le- 


mieszkańcom przez sprowadzenie z Pras| dwie uśpioną, minęły żniwa, minęły siewy, jak wszy- 
znacznego zapasu węgla i sprzedawanie go |Stkó mija na tym świecie, zaskoczyła nas zima któ- 


na miejscu na korce, po cenie produkcyjaćj 
bez żadnćj korzyści pośrednićj. 


Gdy jednak |990 


rejby się i Finlandczyk niepowstydził, weześna i Sroga, 
w. dniu 27 listopada było 17° a w dniu łOtym b. m. 
mrożu. Ten straszny mróz poniewierający biedną 


kassa miejska nie jest w stanie vżyć na ten ||ydność po miastach, przy drogości opału, wzbudza- 


cel własnych funduszów, z których każdy |jący 


litość u każdego, te dygoczące zesiniałe istoty 


ma sobie właściwy cel przeznaczony, przeto | przy kościołach, które do kieszeni każdego trafić sta- 


prywatnej członków i obywateli. Myśl ta 
przyjętą była ochoczo” i złożono fundusz 


rają się, tego wsżystkiego u nas nie widać:i skrupu- 
latny nawet badacz różnicy nie, wynajdzie w łudzie 
wiejskim tak w jesieni jak w źżimie. Nie robił za eie- 
pła, nie robi i za zimna, palą jedni drzewem ep Sobie 


zrzekając się wszelkiej z jego obrotu korzy- |żarobili rąbiąc drzewo opałowe, dó czego za żadne 


ści; do którego Magistrat przydzieliwszy pe- 
wną kwotę którą mógł w tćj chwili rorzą- 
dzać, sprowadził znaczną ilość węgla i ta- 
kową sprzedaje jak o tem już donieśliśmy 


po 23 kr. za centnar wagi wiedeńskićj. Nie- len w przekonaniu że jak Pan Bóg 


pieniądze najemnika nie znajdzie, bo to za ciężka pra- 
ca (!) inni, dzięki służebnictwom leśnym raz na tydzień 
z za przypiecka wyłażą, jadą furą do łasu i pałą po- 
tem dni siedem, nieopuszezając ulubionego miejsca gdzie 
temperatura przypomina letnie upały; są liczni i tacy 
pobłogosławi to się 


można tu pominąć, że szlachetnemu przedsię- | z4wsze urodzi, pomni przysłowia: jak Pan Bóg do- 


wzięciu temu przyszła w pomoc c. k. dyrek- 
cya kolei żelaznćj zapewniejąc śpieszne i 
regularne zasilanie tego składu węgla. Tym 
sposobem niema obawy, aby tćj zimy wę 
doszły do cen wyższych, a szczególnie, a- 
by się zdarzało jak w ciągu upłynionćj zi- 
my, zupełne niepodobieństwo ich kupowania. 
Na późnićj spodziewać się należy więk- 
szćj jeszcze obfitości tego materyału, a w 0- 
góle wszelkiego paliwa; gdyż z jednćj stro- 
ny przez otwarcie kolei żelaznćj do Dębicy, 
drzewo z lasów galicyjskich będzie 
być tanićj dostarczane; z drugićj zaś stro- 
ny, jak słyszeliśmy, na energiczne przed- 
stawienia JRxcel. hr. Mercadina prezydenta 
krajowego, c, k. ministerstwo skarbu uwzglę- 


dato potrzebę podniesienia produkcyi kopalń 


rządowych w Jaworzniu na stopę odpowie- 
dnią potrzebom nietylko miejscowym, ale ró- 
wnież w celu zaopatrywania kolei żelaznćj, 


‚a to przez zastósowanie wszelkich ulepszeń 


relief ń bnych 
ów iefy naczyń osobnych, 


pełnione, przy których grzał 


E TEET 


mogło |pana i ojca udać się mogą. Rozezulające słowo, o 


J e lub no-|nam dzień każdy. Kto może, zostaje; bo we wszy- 
przez niewolników; są to wazony węglami na-| stkich innych miastach włoskich można przelotem Spo- 
się Maryusz i Geta; które|czywać, ale Rzym jeden niewidzialną jakąś przykuwa 


puści to i z kija puści, palą słomą zostawiając pta- 
szkom mozólną sterkoryżacyą gruntow, lecz wszystkim 
ciepło i wszyscy pałą, mimo że żaden nie zarabia na; 
z lasu i | 
M Wee, Gen 
Galicyi przywiązana , tak się we wszystkich porach roku 
z nami oswoiła, że pewnie wróci a zatóm do przyję- 
cia tego strasznego gościa każdy się powinien przygo- 
tować. Rzecz szczególna, w. czasie cholery ci sami 
wieśniacy co od dworu Stronili, nigdy się nie najmo- 
wali, apostółowali nawet niechęć do dwóru á przede- 
wszystkim niepodległość; gdy w brzuszku kręcić za- 
częło a nudności się zaczynały, pełno ich przed dwo- 
rem było z tóm oświadczeniem, że po Bogu tylko do 


czysta prostoto, o cóż to za patryarchalne czasy na 
raz zawitały! Jak się to z tego nasze żony cieszyły 
w przekonaniu, że wdzięczność, przywiązanie do ży- 
cia żmieni niechęć , wzbudzi przychylność, jak one gie. 
płą strawą, bulionami i rosołkami dogadzały, to to 
dworskich po wsiach biegało z lekarstwami, z nacie- 
raniem;' mało też cholerycznych umarło gdzie dwór 
chrześciańską litością ogrzany nieszczędził ratunka , wy- 
zdrowieni zaś, ani Bóg zapłać niepowiedzieli i pewnie 
trzeba czekać drugićj zarazy aby ich znowu we dwo- 


rze zobaczyć. Nacieranie spirytusem kamforowym, za- 


i dziś jeszcze niezmienione ni kształtem ni celem pod- siłą — choć nie wszystkich. Roma podziela los wszech 
stawia sobie pod kolana ksiądz, kiedy dziatwę naoko- |rzeczy wartość mających wewnętrzną, któtą jedni zwy- 
ło siebie zgromadza do nauki czytania, toż i kupczący Wl ubóstwiać, drudzy pomiatać. Te ostateczności wi- 


bukietami i ten co na uliey 
szkaniach cztery kąty — a 


piecze kasztany. Po mie- |dzim w rodakach naszych, do jakiegokolwiek bądź 
człek piąty; rzadki bo pie- |Swiata należą: albo miłość ku Rzymowi do bałwo- 


cyk żelazny, rzadszy kominek w staro-rzymskićm domo- |chwalstwa podniesioną, albo pogardzanie nim i ducho- 


y `lowianie osobnych znali bogów ko-|wóm jego życiem, co tętni w każdym kamieniu, reli- | q 
minkówych. vObejdzie się też łatwićj bez nich, niż bez |kwii, słowie, co owiewa nas w bażylikach i kapliczkach, b 


parasolów i prawdziwych owych deszczochronów-—pła- |w katakombach i Watykanie, co odźwania w owój nad. 


szczów togowych. Znać, że 
cuzkićj aż pò Romę się oparł 


swe w sztuce drapowania się 


odpływ ekspozycyi fran- |powietrznój muzyce tysiąca dzwonów Anioł Pański gło- 
„ z mnóstwem Anglików |szących. Ksiądz i książę, artysta i hrabia, szlachcic 
dy na Corso postępy |i poeta, czasem i szlachcie-poeta, pisarz i rzemieśl. 
roztacza w umiejętaćm |nik — oddycha tu jakby w ziemskićj ojczyznie, jedna 


noszeniu pledu. Artyści tylko przymuszeni rozgrzewać [tęsknota za krajem go nieopuszcza; tę zaspakaja, kie- 


swoje laboratoria, choć to i kieszeni 


i oczom nie zdro-|dy może, po jak najdłuższym pobycie; chyba inne o- 


wo. Flora i Pomona nietroszczą się o kominy, a ledwo |bowiążki inaczćj nakazują. Prócz włoskich licznych į 
paryzka wystawa jakby benga'skim ogniem wystawnie | niemieckich kazań uczonego księdza Flira wabi w świę. 
zakończona rojem misyjnych rakiet, gdy ogrodnictwo rzym- fto i niedzielę na po nieszporne kazania swoje franeuski 


skie przedstawia oku zdumiałego 


sternie dobierane bukiety, palmy 
jem fontan szemrzących. „Espositione 
że nieprzerywa nieustającćj espositione 
Corso, rych spora część bukietem 
m w porę przypomina 


ista g0 cudzoziemca na małój | Dominikanin Gouaillard cały beau-monde francuzki i 
rzestrzeni kilku salonów swoje ogrody malownicze, mi- į ski; używa on reputacyi najpierwszego po księdzu La. 
i kaktusy nad brze-|cordaire kaznodziei. 
dei fiori wszak-| poczęcia cyklu polskich kazań w St. 


pol- 


Z upragnieniem wyglądamy roz- 


one były kiedys kwiatkiem lub są w pretensyj, by je | wienie się wielce zadziwiło duchownych, swoich ucieszyło, 


Krom zimowych, mo- | za kwiatek miano. PORE OM 
W polskim tutejszym świecie nie jedna zmiana. Jak 


meteory świetne jedni zniknęli jak przyszli 


: e d" ; innych przy- 
bywających, po większćj części na całą p 


zimę, przynosi 


bo habit Filipina polskiego rzadkie tu zjawisko, a Wiel- 
kopolskiego zgoła niepamiętne. S. Matia jn Valicella 
Ckongregacyi Oratorów o. Filipa di Neri) ku sobie náj- 
częścićj kieruje jego kroki, by przy Świętćj ofierze przed 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY; ODEZWY 
DONIESIENIA literąckie, księgarskie, 


od wiersza petytowego «a jeduórakowe umieszczenia 
2 kr.— z dopłatą po 10 krajcarów sa każdą p fk na Meel tądowy. 


k Claudio od ra- 

delle donne nal wiać się mających przez znanego mowcę księdza. H. Gg 
"M przed się no- | Kajsiewicza. Od niedawna gości wśród nas brat Wiel- 
gawroniącemu się, że i |kopolskiego Skargi, ksiądz Ignacy Prus... którego zja- 


Rok 1855. 


Przyjmaują się 
wszelkiego rodzaju. 
handlowe, przemysłowe; relnicze itp. 


UWIADOMIZNIA tydzące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


CZAS =- 


Za opłatą 
po 4 śr. nasiępne pe 


Listy 


niefrankowóne nieptzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zi vc WAS, Kito 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


dawanie kropel kamforowych, a w najgorszym stanie 
kropli Am. eaństici ratowało */, chorych, można po- 
wiedzieć że przy spiesznym ratunku ledwie pięć pro- 
ceńtu umierało ludzi, a Śmiertelność pochodziła naj- 
częścićj z zaniedbania lub też z odległości miejskich 
gruntów do których tu włościanie jeżdżą na dni parę. 
We wsiach gdzie dworu nie byłó, lub też zniechęcony 


do- próżniaczój gromady dwór pomocy nie dawał, cho- 
lera grasowała trasie; znam wies gdzie na 32 
tan chatek, dziś jeszcze 16 pustkami stoją, tam 
der Bn = in Wymatli byli. Brak doktorów czuć się 

oce, urządzenie ratunku nie bylo praktyczne, 
mimo więć poświęcenia niektórych lekarzy, z ich stro- 
ny pomoce była słabą. I tak w naszój n ` keng 
ktorami cyrkuł pomierzył 4 mile kwadratowe t i Ż- 
dżał, wołał wójta wsi, dowiadywał się czy: oroni 
śmiertelna choroba , spisał protokół i dru ech dia ky. 
zał wójtowi przysłać po lekarstwa które najczęścićj był 
kadzidłem umarłemu i jechał dalój a dalej, i wracał po 
dwu tygodniach znowu spisywać protokóły i otrzymy- 
wać poświadeżenia, że istotnie jego osoba w tym dniu 
była w tój wsi. To jeszcze mogło być wielką pocie- 
chą dla tych eo w doktora wierzą, iż ludności wiej. 
skićj dziś on pomaga, widok tego lekarza, był ogrze- 
wającym promieniem nadziei i tyle też dobrego działał. 
Bywało gorzój: Trzeba wiedzieć że tegoroczna cholera 
zmieniła swe dawne zwyczaje i tak pięła się w Kar- 
paty do górskich osiedli gdzie dawnićj nigdy znaną nie 
była, i rzecz straszliwa, bo częstokroć zabierała ak 
czasem i eałą tę biedną ludność, która zawsze w ng- 
dzy, zawsże bliska rozpaczy żadnego ratunku nie 
miała , nie tylko ratunka i pomócy lecz żadnego dozoru 
i żadnćj rady! Nieboszczyki po dwa, trzy dni pod tym 
samym dachem co cała ródzina, wyziewami  zarażali 
wszystkich, a eo tam bluźnierstw, co zabobonów zbro- 
dniczych , zeiste serce się wżdryga na samo wspomnie- 
nie. Kto zbliska patrzał ma to opuszczeńie, godne 
wieku wędrówek ładów, poznał że nim w szkole wie- 
śniaków nańczą ezytać o Dunaju i Wiśle o Wiedniu i 
Petersburgu pasterze duchowni nauczyć ich powinni, 
co są obowiązki matki, ojca, syna, córki, bo przez 
zaniedbanie dusz, Serce im Skamieniało i najświętsże 
obowiązki im są nie znane. Dalćj cholera bez względu 
na szanowny stan ciężary, zabierała matki in spe, a 


j|na końcu tak się zawzięła na brodatych naszych kup- 


ców, spekulantów, propinatorów itd., że ich Tzeczywi- 
ście dziesiątkowała; było też jęku i narzekania bez 


większćj części żydami, strach był 
węglem obsypywane domy nawiedzane 
figle różne na cmentarzu i w bóżnicy nielmponowały 
cholerze, żydkowie poszli po rozum do głowy, co zna- 
czy po pieniądze do pugiłaresów i kupili sobie doktora, 
czyli go najęli płacąc mu dziennie, aby miasta nie o- 
puszczał, doktór pobierając znaczną płacę dzienną zno- 
sił swą niewolę, cierpiał żydka na warcie i ledwie ù- 
kradkiem wysuwał się czasem do chorych dobrze wy- 
nagradzających wizyty lekarskie, w takim razie chłop 
już o pomócy marzyć nawet nie mógł. 

Jeżeli ilość doktorów nie zostanie pomnożoną Ww cza- 
sach zaraży, apteczki miejscowe niezaprowadzone , śmier- 
telność będzie zawsze znaczna. Mówiąc o braku do- 
ktorów a szczególnićj o braku kontroli ich czynności 
wspomnieć tu muszę o złem które się coraz więcćj 
rozpowszechnia z uszczerbkiem ludności i temu złemu 


były cholerą a 


ołtarzem 6. Fundatora jego zakonu modły z polskich 
ust wespół z modłami włoskićj braci Przenajświętsza 
zanosiła przed tron Najwyższego. 

Gdyby Rzym był stolicą Wielkopolską, wszystkie 
dzieci w radości niehamowanćj zbiegłyby się na ucz- 
czenie przybycia autora Małego Światka.  Klaszcząc 
w ręce wołałyby te pilne i zagorzałe czytelniki i czy- 
telniezki Szkółki polskićj: „Witaj nam, wszak nam na- 
piszesz prędko znów coś ładnego, bô my wszystko tak 
obrze rozumiemy i czujem, co piszesz.“ — i znalazł- 
y w tóm witaniu swoją największą nagrodę natchnio- 
ny. pisarz, Błogosławionój. ` Nie miał téj pociechy Teo- 
gt. alb b emnićj serdecznie, z dziecinną radością 
przyjęliśmy go i powitali w. murach Romy. _W porę 
przybywa, natchnienie i w tóm go nie opuściło , taką 
duszę tylko Rzym wyleczyć może. Mamy nadzieję, że 
wkrótce nas znowu udarzy datkiem poeżyi. 

Non ouique datum est nasum t.j. Scypio- 
nowski lub Owidiuszowski , o którym mówić warto, a 
przecież przysłowie niesie, że „duży nos twarzy nigdy 
mie szpeci!“ Gdy jednak wszelki się chlubi mieć dobry 
nos > szczęście że każdy ze swego kontent — pozwól- 
cie mi iść za przykładem warszawskiego feiletonisty i 
słać wam z miasta ongi Nasikami i Nasonami wsławi 

także zagadkę, która nawet i zadartę noski ge 
tnie, i tych może zajmie, co nos Swój trz cję 
w książkach, bardziej tych co go wszędzie. wś ib Ve 
Kiedy djabły pod Maryacką wieżą swoje harce amb 
wiają i mie jednego już za nos prowadzili, to w Tivoli 
Fauny i Nimfy 'taneują i dumnie noszą do góry Swe no- 
sy podziśdzień, choć tak otwarcie dw już się nie 
śmieją, jak za Praxitelesą eak ` kto ich śniąc i 
dumając podsłuchał , dziwy o tóm prawi. Oto „Wę- 
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Tee 


Wysoki Rząd zapewne zechce położyć tamę. Chcę tu 
mówić o niedołęstwie akuszerek wiejskich i o zgubnym 
wpływie tych amatorek, które będąc razy kilka przy 
ocieleniu krów, nabierają przekonania że się już jako 
akuszerki utrzymać mogą, szarpią i katują matki i 
dzieci bezkarnie, zasłaniając się wolą Bożą i przezna- 
czeniem. Po miasteczkach znajdują się egzaminowane 
akuszerki, dia czegóżby Wysoki Rząd dbający o po- 
większenie ludności wiejskiej, nieprzymusił gromadę 
każdą, aby jednę lub dwie kobiety i więoćj podług 
liczby numerów oddawała do tejże egzaminowanćj a- 
kuszerki na naukę, i tym sposobem rozpowszechnił po- 
moc i opiekę przy połogach a tamę położył tym dys- 
sekacyom i kalectwom o których corocznie razy kilka 
słyszymy. s 

Czytelnicy się pewnie dziwią, że piszący gospodarz 
jeszcze o braku najmu nie wspomniał; niech się Ve 
koją, to schowałem na koniec i pisać muszę, bO 84- 
siedzi o tćm słuchać już niechcą, mając niepochamo- 
waną ochotę głośno się żalić w tym przedmiocie, więc 
niepozostaje jak piórem nawał żółci W korespondencji 
wylać. Zboże wprawdzie schowaliśmy, leez to jedynie 
z łaski Opatrzności która nam nieustanną a długą po- 
godę udzielić raczyła, sien? ukończyliśmy mając mło- 
carnie i czeladź, na tém też Foie, robotnika nie wi- 
dać, raz zimno, drugi raz mokro, to znowu chrzty i 
wesela, jarmarki, roboty u gospodarzy wiejskich, mają 
co jeść, kukurudza dojrzała i obrodziła, żołądki pełne, 
w chatach ciepło a innego bodźca niema, więc jakże 
tu marzyć o robotniku! 

Smutna myśl nasuwa się każdemu, co od lat kilku 
bacznóm okiem sciga postęp złego, a to jest, że jedy- 
nie bieda, ta bieda co to sznuruje tak boleśnie żołądek 
jest tu bodzcem do pracy, pomocą do produkcyi tak 
drogiego chleba. Kiedy postęp w Europie tworzy coraz 
większe potrzeby, dla zaspokojenia których pracowitość 
wzimagać się musi, u nas pierwsze. potrzeby zaspoko- 
jone a innych nie ma, bo do pierwszych potrzeb nale- 
ży przedewszystkim dolce far niente i tę dziś włościanin 
9 miesięcy na rok zaspokoić może. Niktby nie uwie- 
rzył, żegw moim majątku na 5,000 kóp krescencyi do 
dzis dnia cepem wymłóciłem 21 kóp, a jestem z gro- 
madami w najlepszćj harmonii, nie mamy procesu ża- 
dnego i muszę wyznać, że niechęci do dworu niepo- 
strzegłem nigdy. Jedni się zapatrują .na drugich i wszy- 
scy na najem nie wychodzą, bo mają co jeść. Jest to 
dla większych gospodarzy przejście uciążliwe i nie je- 
den w tém przejściu. zostawi część majątku i żółcią 
się zaleje, a ogół drogością produktu wraz z nami cier- 
pieć będzie musiał nie jeden rok, lecz mam przekona- 
nie, iż ci którzy doswiadczeniem nauczeni, rozumnie 
zoszczędnością i wytrwałością postępować będą, prze- 
trzymają tę ciężkie czasy; jedni miejscową czeladzią, 
inni kolonizując obcemi komornikami, wszyscy maszy- 
nami i narzędziami odpowiedniemi, również dostatecznym 
inwentarzem roboczym obsiewać będą i przypuscić me 
można, aby gospodarstwa jeszcze niżój upase miały, 
lecz co przestrasza i przestraszyć musi to postęp złe- 
go i to widoczny: np. tego roku jest o wiele gorzćj 
z najmem jak roku zeszłego, co szczególnićj w tej po- 
rze czuć się daje, wktórój innych lat robotnika zby- 
tecznego niemal codziennie do domu odsyłano. Zaiste 
posiadacze więksi mnićj są do pożałowania jak wło- 
ścianie, przyszłość pierwszych nie jest tak zastraszają- 
ca jak drugich i to mówię śmiało, oparty na doświad 
czeniu; znam bowiem wsie, dawnićj pracowitością sły- 
nące, w dobrym bycie, gospodarze uprawiali rolę i zarob- 
kowali na miejscu, dzieci szły do służby jak na naukę 
i praktykę, i bywało to jakoś nie źle. Pomału lenistwo 
się wkradło, myśl niechętna pchała ludzi za zarobkiem 
do sąsiednich wsi, gdzie życie droższe, a gorzałeczka 
w karczmie parę razy na dzień ludzi wabiła, wracali 
spracowani z małym zarobkiem gotowiźny w kieszeni ; 
butni gospodarze dzieci w służbę nie puszczali, bo jak- 
że to usamowolniony syn lub córka, mają isć służyć 
do dworu, a nareszcie wkradł się pomału żydowski 
przemysł do gromad, ta myśl zabójcza, że bez prac 
ręcznój można zarobić pieniądze, i dalejże frymarczye, 
furmanić, oszukiwać, włóczyć się z drobiazgami po 
jarmarkach, tracić czas a częstokroć tracić 1 zarobek, 


mem 


drówki po moich niegdyś okolicach* przez Wład. K. 
niezadługo o tém więcej powiedzą. Czy zarówno zaj. 
mą te ultramontańskie, jak owe pierwsze północne czą. 
rodziejskiego Syrokomli, co choćby najtwardszej opoki 
się dotknął, Aganippy wszędzie dobywa;—que sais-ję? 
była dewiza Montaigna; czytelnicy sami niebawem o. 
BE up umysłem i apostolskim duchem X. Ter- 
lecki, który wiedziony pobożnością poraz drugi z Rzy- 
mu puścił sę we wrześniu na pielgrzymkę do Ziemi 
Swiętćj i dalój na Liban, wygotowawszy do druku 
sumienny na ruski język przekład o Naśladowaniu 
Chrystusa z serdeczną przemową do braci Rusinów, 
odezwał się temi dniami do nas Z Aleksandryi , w chwili 
wyjechania do Jerozolimy.: Naglący odjazd pozwolił tyl- 
ko ną krótkie słowa, ale i w nich przegląda cała jego 
dusza, która wraz z Bohdanem wszędy widzi Ukrainę; 
bo ją zdawało mu się widzieć ze szczytu Jednćj z Pi. 
ramid. Pomiędzy różnemi na wierzchu jej napisami zna- 
lazł nazwiska: Ludwika Orliskiego i Zofii Zamojskiej, 
- Wszędzie go tak gościnnie duchowieństwo przyjmowało, 
że nie pozwalano mu i tak szczupłych funduszów U- 
mniejszać, choć samo tyle biedne, że od aleksandryj- 
skich uczyć się biskupom europejskim życia apostol- 
skiego; okrom może rzymskich, bo w Polsce probo- 
stwa czasem więcćj przynoszą, jak wynosi remunera- 
cya biskupa rzymskiego. Pielgrzym nasz przestawał 
z biskupami i uniekimi i łacińskimi i koptskimi, arab- 
skimi i greckimi. Wszyscy najbardzićj ubo!ewali, Że 
niewiózł im żadnych z Rzymu relkwij wszyscy na- 
legali żeby SIę O takowe, zwłaszcza Apostołów, wy- 


starał z Rzymu. Nasze życzenia niech ci towarzyszą | 


zacny pielgrzymie 


bo chłop mimo że tyle lat u żyda praktykuje, jeszcze| Jak mało Austrya myśli o ultimatach groźnych dla 
nie jest tak przebiegłym jak żyd. Z tego to zaniedba- | Rosyi, najlepszóm dowodem jest zupełae rozbrojenie 
nie gospodarstwa, niechęć do pracy i zarobku, a co | wojska... przynajmnićj aż do wiosny. 
gorsza niezmiernie wielka demoralizacya; coraz więcćj o 
znika rzetelność, zastąpiona kłamstwem i cygaństwem, Paryż 15 grudnia. 
znika pracowitość, a szkodniki się mnożą tak w polu| Słysząc co się mówi o pokoju, chciałoby się prze- 
jak w lesie w przestraszającćj proporcyi, a obarczeni | spac zimę i ocknąć się na wiosnę jak owe czworono- 
urzędnicy powiatowi Nie tylko wiele czasu nie mają, żne zwierze, które Zimudzini nazywają swym orłem. 
lecz jeszcze w oddaleniu Spiesznój pomocy nieść nie Niestety, korespondent spać nie może. Trzeba pisać 
mogą. Tym torem idą gromady do zepsucia zupełnego, | choćby peryodyczne koszałki opałki. Kilka dni temu, 
do lenistwa, do nieuczciwości, a na końcu tój drogi | mówiono że Ks. Napoleon powiedział, iż za miesiąc 
stoi nędza i rozpacz, głód i Śmiertelność jak to widzi- będzie pokój; teraz mówią, że powiedział iż na wio- 
my W górskich cyrkułach. snę obejmie znowu komendę nad swą dywizyą. Wy- 
Zdarzyły się tu dwa wypadki dosyć ciekawe, mogą- | bierajcie jednę z tych prawd, skoro jesteście bliżsi Wie- 
ce nie jednego oświecić w kwestyi najmu przymusowe | dnia, gdzie się traktuje kwestya pokoju. Dziś Cesarz 
go, ` która tyle razy. w waszym dzienniku rozbieraną odbył przed Tulierami rewią pięknćj dywizyi, którą 
była. Przymus do pracy, mojem przekonaniem niszczy | posyła na Wschód. Zapał wojska był wielki. Uważa- 
chęć do pracy tak jak egzekucya na zboże po targach |ne pod względem wojennym, stanowisko Francyi jest 
sprowadza nieochybnie brak dowozu; byłem zatem | ciągle dobre. Ostatni bilans bankowy pokazał poprawę 
z przekonania przeciwnym przymusowi, lecz przeczyć | sytuacyi finansowćj i usprawiedliwił ostrożności banku, 
nie można, iż są przypadki, iż istnieją gromady, gdzie |na które był powstał p. Michal Chevalier. Kiedy się 
pro bono publico użyć trzeba przymusu, aby przełamać | to dzieje, pożyczka rosyjska nie udaje się w Niem- 
upór, zastraszyć sąsiednie gromady i tamę położyć na czech i Holandyi. Zachód zyskuje codzien na przedlu- 
pewien czas złemu coraz więcćj szerzącemu się. żeniu się wojny; finanse rosyjskie wytrzymać wojny 
W sąsiednich powiatowych urzędach, jak zaprowa- | długo nie mogą. Rosyą zawiodły wszystkie spodzie- 
dzonemi zostały, nie długo.zimno czuć się dało w kan, | wane dywersye: Włochy i Hiszpania są spokojne; Sta- 
celaryach, zwołano wójtów, aby dostawili drzewa na|ny Zjednoczone, jak to pokazuje messaż prezydenta 
opał, mija tydzień nadchodzi druga walna sesya,|Pierce, myślą spokojnemi pozostać. Byłoby błędem, 
drzewa nie ma, a tu praca biórowa nie czeka ,|gdyby w tak dogodnych okolicznościach alians zacho- 
ręce marzną, cóż tu robić, gromady oświadczyły, że |dni nie dokonał wielkiego a dawno przemyśliwanego 
oni nie chcą wozić drzewa i nie potrzebują zarobku. | dzieła. 
Urzędnicy podnoszą taksę od dowozu przez wzgląd naj Anglicy wyciągają jeszcze ze. Szwajcaryi dosyć re- 
panującą drożyznę, lecz to wszystko drzewo niespro-| krutów. Rekruci po zapisaniu się w Hunindze udają 
wadza, a zatem uciec się musieli do ultima ratio i|się zaraz do Anglii. Cała milicya bazylejska przeszła 
żandarmów po wsiach, a ci czarodziejskim sposobem |na żołd angielski, lepszy niż bazylejski— Załoga fran- 
sprowadzili drzewo w jednym tygodniu. cuzka w Rzymie traci dużo ludzi na febrę. Zwykle 
Drugi przypadek jeszcze ciekawszy: żyd wziął w en-|połowa żołnierzy jest chorą. Załoga ta przyjmowała 
trepryzę szutrowanie gościńca cesarskiego, zgodził chło- | w tych dniach Arcyksiążąt Alberta i Rajnera. 
pów do wożenia i tłuczenia kamienia, pierwszą czyn-| W odpowiedzi na Confidences sur la Turquie uka- 
ność rzetelnie uskutecznili, jak przyszło do tłuczenia|zała się w Paryżu broszura le Viziriat de Reschid 
ani znaleść robotnika, tłumaczyli się, że zimno, że so- | Pacha.—Hr. Casati, który stał się przyczyną dyploma- 
bie ręce kaleczą, żyd w rozpaczy, bo to pachnie utra- |tycznój sprzeczki we Florencyi, będzie przysłany do 
tą złożonćj kaueyi,— ale udał się do zwierzchności, | Paryża. 
zdaje się, iż w kilka dni od chaty do chaty chodzili| Mieliśmy przez tydzień dobry mróz, dziś mamy do- 
z wójtem żandarmi i narzucali pieniądze, niewchodząc | bre błoto. Zaczyna się życie towarzyskie. Na jednym 
wcale czy który ma grunt lub nie, czy się godził tłuc | prywatnym balu znajdowała się onegdaj z córką księ- 
kamienie, lub też o tój czynności nie wiedział; dziś äng Belgiojoso, osiadła od miesiąca w Paryżu. Trzeba 
kupki potłuczone, symetrycznie ustawiane jak gdyby |było z jej strony odwagi, aby pokazać się w postaci 
nad Renem, nikt się nieskarży wszyscy kontenci, ro- zczerniałój i podstarzałej w tym Paryżu, który znał ją 
bota uskuteczniona, droga zabezpieczona na szesć mie, De H jako piękną. Księżna myśli pisać.-—Opera 
sięcy. Bo tego potrzeba wymagała i to jest słowo, | włoska dała Fiorinę Karola Pedroti. Pedroti przesa- 
które służyć winno za. wskazówkę dla tych wszyst- |dził w chałasie swego mistrza Verdi. Włosi mówili 
kich, którzy znają dokładnie stosunki kraju, usposobie- |niegdyś, że Francuzi mieli uszy rogowe, a Francuzi 
nie ludu wiejskiego, a złemu zapobiedz mogą działając |mówią teraz, że Włosi mają uszy żelazne. Pani Borghi- 
wyjątkowo wtedy, gdy grozi niebezpieczeństwo rzeczy- | Mamo opuści w lipeu operę włoską i przejdzie do o- 
wiste. Muszę skończyć ten już i tak za długi list, bo 
kolumny waszego dziennika przepełnione rozumowaniem 
czy będzie pokój lub wojna, z trudności zamieścić bę- 
dą mogły te ramotki. gospodarskie. Zamawiam sobie 
w przyszłym liście rozebrać myśl rzuconą przez kore- 
spondenta lwowskiego o utworzeniu banku, mającego 
służyć do podniesienia gospodarstw mniejszych. 


Wiedeń 17 grudnia. 


Choiseul. Prawie wszystkie teatra robią dobre intere- 
sa.— Teatr akademiczny jest znowu w agitacyi. O krze-' 
sło wolne dobijają się pp. Troplong, Augier, Janin, 
Liaditres, Marcelles i de Falloux. W lutym akademia , 
da recepcyą księciu de Broglie i p. Legouvé, a w mar- 
cu p. Ponsard.—Spodziewano się, że Véron zrobi skan- 


seo. Oruvelli ma stanowczo operę opuścić. Dziś Bouf- | najmnićj w Wiedniu u 


pery wielkićj. Wielka opera bierze także panią Tede- 
fes parisiens przenoszą się z pól elizejskich do zk kd nie wiedzą. 


stoi już w Luwrze na tymczasowym piedestale. Z0 
stanie on jutro odkryty i publiczność o nim i o piede 
stale stanowczy sąd wyda. R 
Ge listy ze Stambułu z wiadomościami o ost 
tnień chwilach $. p. Adama Mickiewicza. Zasłabł by! 
on na dyaryę w obozie, z którego powrócił do Stam 
bulu nie konno lecz statkiem parowym. W Stambule 
wyzdrowiał, ale wkrótce potćm porwała go choleft: 
Mickiewicz wymógł na lekarzu, że mu odkrył stan je 
go zdrowia; zabrał się do pisania, ale wkrótce straci 
siły i skonał na rękach przyjaciół, polecając im abf 
ciało jego było posłane do Francyi. Życzenia naszeg! 
wieszcza zostaną spełnione. Mickiewicz będzie zapt 
wnie pochowany w Paryżu obok swéj żony, albo 
w Montmorency obok Niemcewicza, Kniaziewicza i księ” 
żny W irtembergskiej. 


„J.C. K. Ap. Mość raczył najwyższem postanowie” 
niem z d. 30 listopada r. b., udzielić exequatur ag: 
sessorowi kolegialnemu Janowi Światskiemu zamiż” 
nowanemu cesarsko-rosyjskim konsulem w Brodach. 

C. K. Ministeryum skarbu zamianowało przeł” | 
żonego kancelaryi obrachunkowój przy byłćj dyrek” 
cyi podatkowój w Krakowie radzcę rachunkowegł 
Ignacego Hubika , nadrewidentem i przełożonym kan” 


celaryi rachunkowćj przy c k. dyrekcyi 
krajowój w Krakowie. y yrekcyi skarbowé) 


Gazeta Lwowska pisze : 

Jego Ces. Apost. Mość w czasie ostatnićj podróż 
Swojéj w Galicyi, raczył w uznaniu gorliwych chęć 
o zakład i wzrost szkółek u gmin tarnopolskich 
wyznaczyć darem 1700 złr. na sprawienie portré 
tów Swćj Cesarskićj Mości, i oraz rozkazać obdzić” 
lić niemi każdą szkółkę w dowód Swćj szczególniej” 
szej taski. Donoszą nam teraz z Tarnopola, że w do” 
pełnieniu woli Najjaśniejszego Pana zakupiono 4 
portretów Cesarza Jego Mości na tyleż szkółek 
których zakładem obwód Tarnopolski słusznie si 
szczyci, i każda szkółka kolejnie przyjmując z rg 
p. Starosty obwodowego, piękny w złoconych re 
mach portret cesarski, umieszcza go z całą uroczy” 
stością u siebie i z wdzięcznością wielbi w nim pa” 
miątkę ojcowskićj opieki Miłościwego Pana. 


Wiedeń 18 grudnia. Sprawozdania z posiedzeń | 
zgromadzenia prawodawczego miasta Frankfurtu 2% | 
wierały wiadomość, iż senator Bernus oznajmił " 
posiedzeniu w d. 7 b.m., iż na konferencyi mone’ | 
tarnćj, która masię odbyć w Wiedniu. wprowadzo” | 
ną ma być przez ministra skarbu bar. Bracka kw | 
stya emissyi banknotów i monety papierowćj. G% 
zeta Wiedeńska pisze z tego powodu, że albo spr?” 
wozdania z obrad frankfurtskich były mylne, alb 
senator Bernus Ze był poinformowany, dość że 
zamiarze w tym względzie JExc. ministra skarbu by” 
źródła najlepićj rzeczy świ?” 


— Fremdenblatt pisze: C. k. poseł austryacki prl | 
dworze petersburgskim hr. Walenty Esterhazy wy” 
jechał onegdaj na posadę swoją, mając poprzedni? 
kilka razy narady z hr. Buclem tudzież z posła 
francuskim, angielskim i rosyjskim. W sferach dy”) 
plomatycznych panuje mniemanie, że hr. Esterha 


6 Porównajcie dzisiejszy numer Z Indépendance 
Belge z lógo b. m. z wczorajszym, a przekonacie 
się jak łatwo w jednym i tymże samym dzienniku ba- 
rometr polityczny się zmienia. Wezoraj był na pokój, 
dziś już wątpliwy—i chyli się więcój ku wojnie. Kto 
wie czy jutro nie spadnie jeszcze więcćj. 

Uważajcie tymczasem za rzecz pewną, że dotąd 
propozycyj stanowczych nie było, i że narady piśmien- 
ne między gabinetami toczą się właśnie nad tóm, żeby 
jakiekolwiek jeżli można, stworzyć. Mówiłem. dawnićj, 
że Rosya dała do zrozumienia, iż gotową jest ostatnią 
propozycyą z pierwszych konferencyj podaną przez Au- 
stryą wziąść pod rozwagę, i że może pod pewnemi 
warunkami: zeszłaby aż do narad nad propozycyą pana 
Drouyn de Lhuys. Lecz i ta ewentualność jeszcze po- 
trzebuje bliższego określenia. 


"Jak o drugiej części Pana Tadeusza, tak o Historyi 
Polskiej Mickiewicza, chodzą od lat głuche po kraju 
wieści. linni męże po różnych kończynach wiadomo, 
że się od lat lub wielu, lub kilku, lub za świeża, trudnią 
tą żywotną dla nas pracą, niejednego już Śmierć por- 
wała śród tych mozołów. Winszujmy sobie, że polski 
Tacyt niestanął jeszcze wśród was. Wiele do tego po- 
wodów przez innych już nieraz wyłuszczonych, więcćj 
jeszcze dla wyłącznego naszego stanowiska, najwięcej 
dla nieświadomości, w którejśmy dotąd przy niedostę- 
pności najważniejszych źródeł zostawali, którą z dniem 
każdym gorliwość tylu na niwie historycznój pracują- 
cych wykrywa. Snać Opatrznosć chciała, aby dzieje 
nasze jakie zaczął wysnować Naruszewicz, leżały nie- 
dokończone. Przyjdzie niezawodnie Mistrz, co je wyle- 
je, jak Dzwon Szyllera; ale przyjdzie, kiedy drobniejsi 
pracownicy i badacze znurtują wszystkie dziejów głębiny, 
kiedy i cudzoziemcy sine tra et studio przyczynią się do 
wyświecania regimentu naszych z obcego szczepu kró- 
lów. O pracy jednego z tych bezstronnych, z zamiło- 
waniem polskiemi rzeczami trudniącego się, chcemy 
słówko powiedzieć. Wiadomo oddawna uczonemu świa- 
tu, że ks. Theiner zajmuje się kontynuacyą rocznych 
dziejów kościelnych Cezara Baroniusza, tójże, co autor 
Annales ecclesiastici, kongregacyi oratorów; trzeci więc 
z kolei po Rajnaldzie i Laderchim kontinuator, że pomi- 
ug Spondaniego, który tylko jak nasz Piotr Skarga ca- 
ego Baroniusa w tomie jednym przepolszczył, tak 
w trzech tomach Rajnalda skrócił. Uczony Theiner, tam 
zawięzując, gdzie Laderchi przestał, rozpoczyna po- 
wszechnych Dziejów Kościelnych 25 tom z datą nocy 
a, Bartłomieja 1572, z ciekawą depeszą ówczasowego 
nuncyusza papieskiego. Sumienny wydawca, który ze- 


dal swym romansem czy traktatem pod tytułem: 500,000, 
de rente, a on pokazał w nim tylko: une petite de- 


bauche de morale élémentaire. Nóron przestał być |Rosyi przedstawionemi być mają; a na dowód, % 


apoplektycznym Don Juinem, prowadzącym mitologi- 
czne obyczaje; jest to 65-letni starzec, który radby po 
sobie coś zostawić. — Mówią o pamiętnikach hrabiów 
Molć, de St. Aulaire i księcia de Pasquier.* Na pamię- 
tniki księcia Tailleranda trzeba czekać jeszcze lat je- 
denaście.— Drożyzna życia podniosła w pięknćm świe- 
tle dobroczynne przymioty Francyi. —Za inieyatywą rzą- 
du i duchowieństwa, Francya robi dead dé- 
partamencie Mozelli zakłada się-terdź towarzystwo któ- 
re ma zamiar budować tanie domy i wynajmować je 
tanio robotnikóm, albo je im sprzedawać za tyle ile ko- 
sztowały; %' zapłatą podzieloną na roczne raty—Posąg 
Franciszka I. roboty Clessingera, zięcia Jerzego Sand, 


wsząd najpochlebniejsze do swojéj pracy zachęcenia i 
życzenia odbiera, gardząc korzyściami, któreby pojedyń- 
cze tomów wydawanie księgarska spekulacya obiecy- 


wała; choć pierwszego tomu gotowe arkusze, przej- | nych listach do książąt Rzeszy niemieckiej, o powstrz” 


rzeliśmy sami, nie odda jak razem trzy tomy na widok 
publiczny, które może koło Wielkiej Nocy wyjdą i je- 
den cały pontifikat obejmą. 

Praca ta na wielką skalę — bo przygotowane do trze- 
ciego już foliału materyały zaledwo do Jana Kazimie- 
jrza dociągają — niezmiernie jest ważną dla przyszłego 
historyka naszych dziejów. Na poparcie mego twierdze- 
nia wystarczy zapewne kilka notatek. Ogłosi Theiner 

rzeszło 200 listów Stefana Batorego do Grzegorza 
XIII, których autografy znajdują się w Rzymie. Jeden 
z ciekawszych Z pomiędzy nich jest relacya zwycię- 
stw jego nad Moskalami pod Połockiem (jeśli pamięć 
mię nie myli), gdzie przeciwnikowi szlachetny nasz 
król wszelką oddaje sprawiedliwość, o ich mocnych 
stronach tak rozprawiając, jakby to nielepiéj uczynił 
po przeswiadczeniu się dzisiaj Pelissier, przyznawając 
np. że Moskal (cytuję z pamięci) in obsidionibus cir- 
cumvallationibusque faciendis omnes quotquot sunt, 
nationes antecellebat. List ten obszerny z wszech miar 
i na dziś interesujący, postaram się ogłosić w jedenóm 
z pism polskich, do czego mi najuprzejmiej pozwolenia 
użyczył szanowny wydawca. Czasu i miejsca nie star- 
czy w pobieżnój wzmiance wypowiedzieć jaką ta konti- 
nuacya skarbnicą dla nas nieoszacowaną; nie tylko ka- 
toliekiego po Bożemu naszego Batorego fizyognomię 
uchwycim tu dopiero prawdziwą, ale i nauczym Si6» że 
Henrykowi III historycy ci nawet co go najmniej OSZCzę” 
dzili, nadto jeszcze schlebili , zapoznajem się lepiej z naszym 
Jezuitą Pawęzkim w listach, które z Inflant przy 


boku | 


wiezie ze sobą propozycye ułożone między państw?” 
mi zachodniemi- a gabinetem ces. austryackim, któr? 


hr. Esterhazy odpowiedź gabinetu petersburgskieg" 
jak najśpiesznićj nadesłać tu zamierza, wziął ze 50 
ba umyślnego gońca gabinetowego. Bar. Bourque* 
nay naradzał się z hr. Esterhazym jeszcze przeł 
samym jego odjazdem:-Przę*tój spósóbności podaj 
my jeszcze, ĉo nas $ najlepszego doszło źródła, 
W lych dniach' wzmiankowane propozycye przesłań” 
również były Porcie do wiadomości i wzięcia pó 
rozwagę. (Wiadomość ta Fremdenblattu odnosi df 
zapewne do tego co przed kilku dniami stało wl 
ście paryskim w Morning Post: „Francya i An 
zanimby się zgodziły na rozpoczęcie układów, d0 
magają się sformułowania wyraźniejszych į określ” 


' Batorego do Rzymu wyprawił; znajdziem i Krome 


| listy, list Batorego do Elżbiety angielskiej, gdzie na 0% 
| wo pokochamy jego szlachetną otwartość, którą i wi” 


manie reformy na korzyść własnej ich niemieckiej ojczyz0) - 
zaklinając objawia. 

Dziś ściśle przed dwoma wiekami zagrzmiały Mille 
ra armaty szwedzkie pod murami Jasnój Góry, jak 
Kordecki przyświadcza w swojćj Gigantomachii. On 
tój, niceśmy dotąd nie posiadali oryginalnego. "neng 
i tu autografy Wa'ecznego opata czyta, bo Archiw? 
Watykańskie 84 NieWyczerpane. Jakże się na potem 0 
stoi zromansowana historya Augustyna Kordeckiego 
autora: gamy bez tytułu ?— Wiele jest historyczny” 
fałszów i” ormie andegdotowćj dzieciom już w wy? 
sach podawanych, które chyba przez tak poważne j 
kontinuatora Sorana, prace wyrugować się dają. Każdy 
powtarza np. że Henryk IV z Navarry, robiąc się katoli 
kiem , rzekł : „Królestwo Francyi ¡warto mszy!“ T0 
bash Zmyslona i szczęściem dla naszéj wiary w j 
poczewości choć. Rocznych Dziejów Kościelnych koľ 
tynuacya niestety i oniem sąd historyi w niejednem ni 
na Aj korzyść sprostuje — bo inaczćj pasterz naro 
stałby się poprostu pastuchem bydła, które łudzi czó” 

ce. Przypomina mi się tu więcój niż zabaw? 
waryanta w Długoszu- Valicellańskim, na którą wpadło” 
Przy pierwszym otworzeniu jak Przezdziecki na waryż” 
tę Chostki zamiast Chwastka: Glejtyczowska edycy? 
Czyta populorum, gdzie rękopism ma: pecus. Tyle exe" 
Pli gratia—E vero e non trovato. 
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CZAS z Piątku 21 Gradnia 1855. 


nych propozycyj. Austrya odpowiedź tę udzieliła Ro- | publicznych obwieszczając uroczystość dnia. 
, Cz. i O godzinia 2 po południu odśpiewano Te Deum 
— Gaz. Pow. Augsb. sama sobie teraz zaprze- |w kościele katedralnym. Tron królew. 
cza pod względem projektu do nowego prawa 0|prawćj stronie wielkiego ołtarza, 
małżeństwach. Według dawnego twierdzenia , pro- | był licznemi kandelabrami, 


jekt ten świeżo przez duchowieństwo wypracowany | Bataliony pnłku grenadyerów tworzył szpaler wzdłuż 


został, według świeżego zaś doniesienia, wypraco- | wielkiej nawy, a korpus 


wał go przed niejakim już czasem komitet, w któ- 
rym mieli udział minister spraw duchownych hr. 
Thun, hr. Wolkenstein, radzca stanu Pilgram i radzca 
państwa bar. Salvotti. ; 

— Qestr. Ztg. powiada, że zaprzeczenie Zndćp. 
belge przeciw twierdzeniu jej, jakoby król Leopold 
belgijski, zakupił był dobra rozległe w Węgrzech 
o tyle tylko jest prawdziwe, iż dobra te kupione 
były na imię innćj osoby nie zaś króla Leopolda, 
tak jak to już dawnićj zdarzało się, lecz król isto- 
tnym jest ich nabywcą. i 

— Ministeryum odrzuciło podanie wydziału le- 
karskiego w Peszcie o postawienie go na równi 


piechoty liniowej, 
bazyliki. 

Dwór przybył 0 godz. 201. Książe Brabancki pro- 
zk H małżonkę , a hrabia Flandryi towarzy- 
były ge Kg ` aa W dm 

d wstępie do kościoła prze ; 
dziekana w ag licznego duchowieństwa , 
który uczyniwszy krótką przemowę do dostojnych 
książąt , podał im wodę święconą i odprowadził do 
Tronu, na którym zajęli miejsce. | 

W towarzystwie Ich K. Wysokości znajdował się 
hr. Marnix, wielki marszałek pałacowy hr. Lannoy, 
wielki mistrz dworu księcia Brabanckiego, hrabina 


pełnił służbę przy wnijściu do 


z wydziałami lekarskiemi w Wiedniu i Pradze. Ty- | Merode-Weslerloo, dama honorowa, jenerałowie i o- 
godnik lekarski wiedeński mocno się z tego powo- | ficerowie służbowi. 


du ujmuje za uniwersytetem peszteńskim, dowodząc 
że kiedy w administracyi i cłach zniesiono różnice 
między prowincyami, takowe zachowano jeszcze 
w zakresie naukowym. i 

— Berl. Börs. Ztg donosi z Wiednia: Kiedy już 
hr. Esterhazy wyjechał do Petersburga, rozeszło się 
w kołach wyższych, że przed tygodniem był zamiar 
wysłania w nadzwyczajnój mist do Petersburga 
bliskićj Cesarza osoby z własnoręcznym listem do 
Cesarza Aleksandra. List ten wziął teraz ze sobą 
hr. Esterhazy, a treścią jego ma być upomnienie 
naglące do Cesarza rosyjskiego, aby podał rękę do 
zgody. Sir Hamilton Seymour z wielkiém poszano- 
waniem przyjmowany bywa przez dwór i dyploma- 
cyę. Jeszcze przed przybyciem jego do Wiednia 
mówiłem, że zmianę tę poselstwa uważają za po- 
czątek nowój i ważnćj epoki w stosunkach naszego 
gabinetu do Anglii, i w rzeczy samćj, dziś już da- 
je się poznać, jak dalece przypuszczenie to było 
prawdziwem. Nieminie prawie dzień jeden, żeby 
Sir Seymour nie naradzał się z hr. Buolem, a kie- 
dy po dziennikach angielskich, a często nawet nie- 
mieckich wątpią jeszcze, aby gabinet angielski go- 
tów był wchodzić w układy na podstawie propozy- 
cyj stąd wyszłych, tutaj z pewnością wiedzą, że 
Sir Seymour niczego nie zaniedbuje, by okazać u- 
sposobienia swoje pokojowe i że przypadła mu mi- 
sya nakłonić Porte za pośrednictwem tutejszego po- 
sła tureckiego do przystania na warunki austryacko- 
zachodnie. = å 

— Gazeta Wiedeńska pisze pod dniem 18 b. m. 
Na odbytem wczoraj tajnym konsystorzu w Rzymie 
ogłoszony został kardynałem jak depesza telegrafi- 
czna donosi, JEmin. książę arcybiskup wiedeński 
Józef Otmar. 

— Gazeta Tryestska występuje w obronie -Lloy- 
da Tryestkiego przeciw zarzutom czynionym temu 
przedsiębiorstwu żeglugi ze strony MKorespondencyt 
Pruskićj, a naprzód wychodzi z téj zasady, że niemiec- 
kie pismo, jak pomieniona Korespondencya, nie po- 
winno stawiać zagranicznego przedsiębiorstwa „Mes- 
sageries< po nad niemieckie „Lloyda.“  Pominą- 
wszy tę stronę miłości własnćj, przejdziem do liczb, 
które Gazeta Tryestska stawia w obronie „Lloyda*: 


Lloyd powiększył dochody swoje w roku ostatnim 
o 420, ` eer ec z „przedostatnim rokiem j 
850,, i w tym samym przeciągu czasu potamiów 
... więcćj o 121,500 podróżnych, 1,162,000 cent. Spe 
waru, 34 mil. złr. pieniędzy i 313,000 listów. ka 
Ńworałaczawiadowcza domagała się od. walnego zebrania 
akcyonaryuszów Lloyda. nowych zasiłków pó 
żnych, aby sprawić więcćj jeszcze więlkich i szyb- 
kolotnych parowców tudzież polepszyć służbę, z cze- 
go sprawozdawca do Koresp. Pruskićj wziął pohop 
do powiedzenia, iż publiczność na Wschodzie czy- 
nifa bezskutecznie w tym duchu przedstawienia. 
Flotylla Lloyda wzrosła od 1852 do 1853 roku 
z 16,095 beczek na 23,665, a od 1853 do 1854 r. na 
28,245 beczek. Potrzeba było 16 lat, aby Lier? 
wić flotyllię na 16,000 beczek, a w and latac 
zdołano ją powiększyć o 12,000. Liczba = >. 
bieżonych parowcami Lloyda wzrosła z 5 e m 
857,000 w ostatnich dwóch latach. Zresztą Rz - 
cya towarzystwa Lloyda nie mogła o woj 
ny wschodnićj i zwiększonćj przez to a y ko- 
munikacyi, więc niemogła się przysposobi ad 
su w taką liczbę statków jakićj dziś potrze a. W o- 
bec drogości opału, niemożna się dziwić, że prze- 
syłka statkami żaglowemi jest wiele tańszą od pe 
syłki parowcami. Messageries marsylskie SE nie 
` podnieść cen jazdy a nawet zniżyć ją, bo PO ai 
ją rocznie 8 mil. fr. wsparcia. Tak jak na statkac 
marsylskich, tak również na statkach Lloyda Se 
w zwyczaju pewne ulżenia opłat od familii, eg: 
od podróży tam i napowrót. Co się tyczy utrudnie 
celnych, prawodawstwo cłowe nie od Lloyda zale- 
ży. Co się tyczy szybszćj podróży statków marsyl- 
skich od tryestskich, powiada Gazeta wzmiankowa- 
na, iż jest to nieprawdą, bo w 43 podróżach stat- 
ków Lloyda w r. b. połowa ich stanęła 9go gru- 
dnia w Stambule, a w przecięciu odbywała tę dro- 
gę w dniach 8 godzin 15; innemi raząmi stawały 
statki 1OQgo dnia, a parę tylko razy w skutku nie- 
pomyślnych wiatrów 11go; to się trafia również 
statkom marsylskim. Taka jest treść obrony Lloy- 
da przeciw zarzutom urzędowego organu pruskiego. 


Belgia. 


W dniu 16 obchodzono 65 rocznicę urodzin kró- 
lewskich. Od wieczora w sobotę wszystkie dzwony 
Odzywały się w Brukseli a od wczoraj zrana chorą- 
£wie [narodowe powiewały ze szczytu gmachów 


Ciało dyplomatyczne znajdowało się na uroczysto- 
ści w całym komplecie. Uważano pomiędzy innymi 
Monsignora Gonella, arcybiskupa Nowo-cezarejskie- 
go, nuncyusza apostolskiego w towarzystwie sekre- 
tarza nuncyatury; lorda Howard de Walden i Seaford, 
ministra angielskiego, hr. Montalto ministra sardyń- 
skiego, wice-hrabiego de Seisal, ministra portugal- 
skiego, barona de Gericke ministra niderlandzkiego, 
barona de Yrints ministra austryackiego, bar. Brock- 
hausen ministra pruskiego , hr. Chreptowicza mini- 
nistra rosyjskiego, pana Barrot ministra francuskie- 
go, hr. Marogna ministra bawarskiego i innych. 

Widziano również na chórze wszystkich mini- 
strów królewskich, księcia de Ligne prezesa senatu 
i p. Liedts ministra stanu i gubernatora prowincyi. i 

Po odśpiewaniu Te Deum, książęce grono odpro- 
wadzone zostało z równym ceremoniałem jak w chwili 


przybycia przy odgłosie bębnów. Dwa szwadrony 


gidów eskortowały pojazdy królewskie. Wieczorem 


wiele domów miejskich i przedmiejskich obchodziło 


balami urodziny królewskie. 


Król nieprzybył do miasta. Książęta i księżne po- 


wróciły wieczorem do zamku Laecken. 
Rosya. 


Journal de St. Petersbourg ogłasza następujący 
ukaz cesarski do ministra skarbu 7go b. m. dato- 
wany, a tyczący się pożyczki: 

„Aby zadosyć uczynić nadzwyczajnym wydatkom 
obciążającym skarb w obecnych wojennych okoli- 
cznościach, upoważniamy was do zaciągnienia po- 
życzki 50 milionów rubli srebrnych, stósownie do 
waszego przedstawienia, a za pośrednictwem domu 
handlowego naszego bankiera, radzcy stanu barona 


zatwierdzonymi. Ze względu na to polecamy wam 
uczynić następujące rozporządzenia : i 


czerwca i od 4go października do igo grudnia; 
każdy ukazany kupon wypłaci w Petersburgu komi- 
sya umorzenia «długu-krajewego 12 rubli 50 kop. 
sr. W rosyjskim kurancie, a za pośrednictwem domu 
bankierskiego, Stieglitz et Comp. 23 zł. holender- 
skie 60 centimów, albo 26 mark, 10 szylingów, 11 
fenigów hamburskiego banco. 5) Po upływie pier- 
wszych iOciu lat pożyczki „będą oddane nowe ku- 
pony do biletów jeszcze w obiegu zostających. 6) 
Umorzenie pożyczki rozpocznie się z rokiem 1858; 
na ten cel wyznaczony będzie osobny fundusz, któ- 
ry z funduszami amortyzacyjnemi innych pożyczek 
połączonym w żadnym razie nie zostanie; fundusz 
ten umarzać będzie rocznie 2 proc. od nominalnój 
wartości kapitału pożyczki. Ten fundusz amortyza- 
cyjny — wzrastający ciągle przez to, że procenta 
od wykupionych biletów stają się rozporządzalnemi 
i do niego wpływają, użyty będzie na wykupienie 
tychże biletów według ich kursu, o ile ten kurs nie 
będzie przechodził ich nominalnćj wartości, to jest, 
nie będzie wyższym od pari. Rząd zastrzega sobie, 
iż po 20 latach, to jest od r. 1875 ma prawo wy- 
kupienia biletów zostających jeszcze w obiegu we- 
dług ich nominalnćj wartości. 
Aleksander. 
Kanclerz państwa hr. Nesselrode.* 


Księstwa Naddunajskie. 


Ważne powody — pisze Oestp. Ztg — nakazują 
zwracać uwagę na pewne stronnictwo w Serbii. Wąt- 
pimy jednak mocno, czyby je słusznie nazywać miano 
stronnictwem rosyjskiem w całem znaczeniu tego 
wyrazu; sympatye ku Rosyi nie idą tak daleko, aby 
cara rosyjskiego brać za przyszłego wymarzonego 
cara serbskiego. Między obu plemionami słowiań- 
skiemi leży przepaść, któréj nie zapełnią wszystkie 
starania Rosyi; stronnictwo to o tyle tylko bierze 
udział w zwycięstwach Rosyi, 0 ile się spodziewa 
otrzymać przez nią kiedyś niepodległość Serbii; dy- 
plomacya rosyjska umiała podobno nadzieje żywić 
zręcznie, obracać na swoją korzyść i ]udzić krótko- 
widzących marzycieli. Donoszą nam z Belgradu o po- 
stąpieniu sobie w pewnem zdarzeniu dyplomacyi ta- 
mecznój w sposób, któryby nazwać można przeciw 


ski wznosił się po 
a chór oświetlony 
w których płonęły świece. 


saperów stolicy, i batalion 


Stieglitz w Petersburgu i pod warunkami przez Nas 


własnemu interesowi rządów wymierzonym, jakkol- 
wiek nie przykładamy do niego takićj ważności ja- 
ką mu daje korespondent belgradzki. Rzecz tak się 
miała: Kiedy przed kilku dniami zrobił pewne wra- 
żenie zabór belgradzkiego czasopisma „Szumadinka*, 
to tem więcćj zdziwiło niewydanie w dniu 8 gru- 
dnia numeru „Serbskich Nowin.* Dziennik ten ści- 
śle neutralny, nawet uważany za przeciw-rosyjski, 
nigdy nie daje 
zumowań, ale 


wę Pszczoły Z 
o i ielski 
i niemieckich dzienników. ee ees 


my zaczynający się od słów: „Teraz dopićro za- 


Kraje Czarnemorskie. 


„Pewna wać o upadku Karsu doszła już do An- 
a przy: szy się_tysi i- 
LR fakio ; = GE date a 
my, iż bynajmnićj nie pomyliliśmy się, pisząc w ar- 
tykule umieszczonym w Czasie z 18 grudnia na po- 
czątku wiadomości z Krajów Czarnomorskich, o wpły- 
wie i ważności tego wielkic go wojennego wypadku. 
Times najpoważniejszy lub najgłośniejszy organ 0- 
pinii publicznej w Anglii, woła: 

„Kars upadł, a wypadek ten jest dla Rosyan try- 
umfem, chociaż nie pełnym chwały. Nieprzyjaciel 
odniósł istotnie zwycięstwo i okazał widocznie, że 
tćj wielkićj wojny nie można prowadzić półśrodkami, 
lecz że ją wieśdź należy z całą energią chcąc w koń- 
cu przecież trymfować; nieprzyjaciel tém zwycię- 
stwem okazał, iż wojny w Azyi zaniedbywać nie 
można... Wypadek ten jest smutny, lecz wielki na- 
ród nie powinien za każdem niepowodzeniem wzno- 
sié skarg i żałości. Rozważmy raczćj przyczyny tej 
katastrofy. Co się stało z armią odsieczową pod wiel- 
kim ottomańskim wodzem? Omer pasza stoi jeszcze 
pod Sugdidi nad Ingurem, a przez cztery następne 
miesiące nie można spodziewać się żadnych poru- 
szeń Dé tureckićj armii. (Times w potrzebie wyna- 
lazł pewne stanowisko Omera paszy, kiedy dotąd 
stawiał go w nieoznaczonćj przestrzeni w pocho- 
dzie na Kutais i Tyflis P. R. Cz.) Wódz turecki 
musi się ograniczyć na uczynieniu przygotowań do 
kampanii wiosennćj. Zresztą jakim sporem wyprawa 
do Mingrelii miała przynieść pomoc Karsowi o trzym 
sta mil angielskich oddalonemu? Złudzeniem było 
mniemać, że wylądowanie Omera paszy na brzegach 
mingrelijskich zmusi Rosyan do odwrotu z Armenii 
Może sprawienie tego skutku byłoby podobnem 
dla wielkićj, licznój, we wszystkie potrzeby wojen- 
ne zaopatrzonćj armii, dosyć silnćj, aby przełamała 
przejścia Kaukazu i wojnę do Gruzyi przeniosła 
Lecz korpus Omera paszy nie był bynajmnićj kel, 
armią.“ (Times powtarza dzisiaj to co mówiliśm 
w dzienniku naszym od początku Léi wyprawy, gd 
on zupełnie przeciwnie utrzymywał, P. R. Cz. y 

Morning Chronicle takie nad tym wypadkiem czyni 
uwagi: ; 

„ „Jakiż "a zę Wee ST Karsu 
Jowe usposobienia Francyi i ra dumę Rosyj? 
może teraz Car bez upokorzenia się ustąpić? ef 


dą także zmuszeni sprzymierzeni zdziałać 
kiego w Azyi?.....* 


Advertiser czyni rząd angielski odpowiedzialnym 
teraz w skutku zdo=' 
a Persyą i Kurdy i 


za upadek Karsu, a daléj mówi; 
bycia Karsu upadnie Erzerum, 
przejdą na stronę rosyjską. 
Herald pisze: - „Upadek Karsu uczyni ogromny 
wpływ w całćj Azyi od jednego jéj końca do dru- 
giego 1 niszczy zupełnie w pamięci Azyatów wra- 
żenie zburzeniem Sebastopola sprawione. Dla Azya- 


tów Sebastopol był ledwo sennem marzeniem. Wię- / 
‘ksza część mieszkańców Azyi nie słyszała nigdy 


pozna- 


dawnićj 
był dla 
cznych krwawy 


o tój krymskićj twierdzy; przeciwnie Kars 
nich imieniem tradycyonalnem, polem li- 


-1 że 
teraz wyprowadzać wojska nasze z fat SH raj 


przyjaciel nasz zajaśniał znów nowym urokiem w A- 
zyi, a urok ten wzmoże intrygi prowadzone przez 
Rosyan na północno-zachodnich granicach Indyi i 
doda otuchy Afganom ?.....* 

Czyż więc pomyliliśmy się, powtarzamy, 
w Czasie z 18go grudnia, że upadek Karsu 
kszając wpływ Rosyi na Wschodzie, dorzuci 
do pożaru obecnćj wojny. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Gazeta Lwowska pisze: Z czóm się lud i po- 
spólstwo oswoj, na to zaraz i właściwy wyraz wyrobi. 
„Izby przytułku“ od tylu lat wezwyczaju we Lwowie, 
tyle spowszedniał, Yı że prosty lud już na nie właściwy 
SIS _„przytulisko* utworzył, a co większa wprowadził 
przysłowie: „Przytuliska dla Panów nie ma,* którego 
według upodobania i w złem i dobrem znaczeniu używa” 


mówiąc 
zwię- 
ognia 


i EEE EE tege z ECA NENA 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 19 grudnia.— 

Metaliki 5-proc. 74*/g. — Metaliki 4/,-proe. 657/,,— 

Metaliki 4-proc. 60. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 CMS 

Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2'/ę-proc. 847/,,., — 

1-proc. 19'/ą z ciągn. — z 1880 r. 250, 302. — Poży- 

czka narodowa 5-proc. 77'/,, — dto 4'/a-proc. 651, 

dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg 110*/,. — Lon- 

dyn sie, 10 kr. 49. — Paryż 1285/,.— Akcye Bankowe 

900. — Akcye kolei żel. północ. — — Ferdyn. —, — 

Pożyczka zr. 1851 lit. A. —. — B. —, — Ogst- Donau- 

Dampfschif, —. x 
Kurs krakowski z dn. 19 grudnia. Bankn. austr. 

fat, 105, pł. 104*/,, — Praski kurant żąd. 1187), pł. 

118. — Ruble sr. nowe żąd. 106, płacą 105. — Cwan- 

cygiery nowe żąd. 120 płacą 119 La — Owancyg. stare ż. 

120, płacą 119'/,. — Imperyały Ai 87%, pł. 3713. — 

Dukaty austr. holend. żąd. 214, płacą. 21. — 20-franki 

żądają 36, płacą 3574. — Listy zast, polskie z kuponami 

żąd. 102 Ke płacą 102. — Listy zast. galic. z kuponami 

żąd. CIS płacą. 90. — Listy Indemn. z kupon. ż. 681, 

8 


68. 

Kurs łwowski z dn. 17go grudnia. Dukat ho- 
lenderski złr. 5 kr. 8. — Dukat ces. złr. 5 kr. 10, — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 52. — Rubel ros. złr. 1 kr. 41 
Talar pruski złr. 1 kr. 37. — Polski kurant i pięciozłotó- 
wka złr. 1 kr. 11. — Kurs list. zast, galic. stan. Instytucie 


złr. 89 kr. 30, — Da- 
wał za 100 złr. 89 kr. —, — adał złr. — kr. —. 


18 grudn. Metaliki 743/.. Nowa 
pożyczka 65'/,. — Akcye Banku wiedeń. 90 z o Akcye 


kolei żelaznój półn. 209*/,, — Agio od złota 133/,, zd 
srebra 11. — Oblig. uwoln. grunt. 68. — Pożyczka 
ostatnia narodowa 775/6. 


Przegląd polityczny. - 


Depesze telegrafieznc. 


Sztokolm 18 grudnie. Mówią, że wczoraj nastą- 
piła ratyfikacya traktatu zawartego między Szwecyą 
a państwami zachodniemi. 

Genua 15 grudnia. Schwytany przez parowiec 
francuzki „Averne* mniemany okręt toskański „A- 
mista* i przeznaczony ze zbożem do Marsylii był 
pierwiastkowo rosyjskim i własnością genueńskiego 
domu kupieckiego Pedemonte w Odessie. 


Morning- Post z 11go utrzymuje, że wie z nieo- 
chybnego źródła, iż hr. Esterhazy wyjechał do Pe- 
tersburga (patrz wyżój) i wziął ze sobą depesze, 
w których następujące psopozycye pokojowe zawar- 
te są: Na morzu Czarnem nie może przebywać ani 
jeden okręt wojenny; wszystkie twierdze na wy- 
brzeżach czarnomorskich z ziemią zrównane być 
mają; Rosya zrzeka się wszelkich praw mieszania 
się w sprawy Sultana i do protektoralu nad Księ- 
stwami Dunajskiemi, tudzież odstępuje tćj części Be- 
sarabii, którą oblewają ujścia Dunaju. Morning- Post 
spodziewa się za 3 tygodnie odpowiedzi i sądzi, że 
Austrya w razie odrzucenia tćj propozycyi odwoła 


a | swojego posła z Petersburga. 


Morn. Advertiser mówi o pogłoskach tyczących 
się odwołania lorda Redcliffe i mianowania na jego 
miejsce posłem w Stambule dzisiejszego prezydenta 
rady ministrów Earla Granville. Mówiono, powiada 


ften dziennik, że w takim razie lord John Russell 
ną poko- ! 


wróciłby do gabinetu i objąłby posadę Granvilla. 
Z teatra wojennego nienadeszły dzisiaj ani depe- 


Geen aficzne ani świeże szczegół ; 
raczćj nie wzrośnie jego pycha? Czyż teraz nie bae ści. telegr zegółowe wiadomo- 


coś wiel." 


ści. Według doniesień przez Konstantynopol UC Mar- 
sylię Omer-pasza przebywa ciągle w swojej K: 
Ee Dy adi. Kale: armią jego, liczy 
40, nierzy. Dywizya egipska ; 3 d 
płynęła do Batum. g'pska jeszcze nieprzy 
tkie wieczorne zale 


EN 


gły dzisiaj. 
Jszego Numers zajdą sb się 
ege ścienny dia tych pp. Prenu- 
meratorów, Którzy go sobie zamówili. 


= DOG —— 
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Ces Zeche o? dnia 19 %0 20 grudnia. 

HOTEL POLLERA. Schińmelforńg (Gustaw ż Prós. 
Heyden J. kupiec z Wrocławia. Koszutski Nestór obyw. 
z siostrą z Poznańia. Loewi Juliusz kupiec x Bytomia. 
Ghegà Karol radca minist. z Wiednia. Twórzyański Wła- 
dysław obyw. z Polski. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Brandmayćt leśniczy, 
Wincenty Trakall leśniczy z Wiednia. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
_ „praktykowane. 


Wyszczeydlnienie 
produktów 


< 
korzecpszenicy St 
pszen. jarej. 
Syta .... 
jęczm. tutejs.|-— 
owsa rychł.. |--| 


| 5 


9333 39333 3 3 3 3 3 


cet siana wagi Frak) - 
„ słomy D 


okowity gar. e opł 
na SI, Tralessaj|— 
szumówki gar. s opł] 
na 520, T'ralessaj|-— 
drogdży w. % p. mar j 
drożdży w. % p. dub 
masła cwystego gór. | 
jaj kurzych kopa . 
indyk popraw. 1 sst.|-— 
indyczka „ » E 
kapton popr. 1 para 
gęś poprawn. 1 szt. ||- 
kaczek popr. 1 para| 


grzybów susz. funt |--|-- 
kwarta powidet , , | 


ds 


Z Magistratu miasta Krakowa d. 18 grudni - 
Radta i Refetónt AES ` ie" 
Delegowani osywatele: "Komdssarw targowy 
Michał Łacikowski. | Wesper. 
Jan Zapf. z 2 Eo 


Se: 


(1607) Concurs. "Ga 

[N. 11,142.] Im Bereiche der k. 'k. Finanz - Landes- 
Direkzion in Krakau sind fünf Steuefamtskontrollorsstelleh 
MIL. Klasse mit dem Jabresgehalte von 500 f. stabil zu 


besetzen. - + p> 
Bewerber um diese Stellen “ind eventuell um stabile 


OfGzialstellen mit 500 f, 450 f. und 400 fl. und um 
stabille Assistentenstellen mit 400 fi. 350 fl. oder 300 
a. Gehalt haben ihre dokdmentirten ‘Gesuche unter Nach- 
weisung dès Alters, Standes, der zuriickgelegten Studien, 
der Kenntniss der deutschen 'und polnischen oder einer 
dieser letztern verwandten slawischen Sprache, der Kennt- 
niss im Kassa- Rechnungs - Btefićr- und Gebńhrenwesen, 
endlich der bisherigen Verwendung und des tadelloseh 
Verhaltens bei der k. k. Finanz-Landes-Direkzion in Kra- 
kau im vorgeschriebenen Wege bis 25ten Jänner 1856 
einzubringen, in welchem Gesuche auch die Angabe ent- 
halten sein muss, ob und in welchem Grade die Bewer- 
bór mit Bedniten der `k. k. Beżifkskińter oder Finańzbe- 
amten diósós Verwaltungsgebićthes verwandt oder ver: 
schwńgert sind. 

To den Gesuchón ti Cófitrollórs- oder ` Offizialsstellen 
fùuss die Fabigkeit 'zdr Lóistuńg einer Dinstkadzión im 
Betrage dés Jahreśgółilta riachgówiestn sein. 

Van dér kk Finanz - Landes - Direkzión. 

Krakau ‘am *4. Dezembór 1855. 

GAAPANO I 
(N. 16,585] N od it. (1600-2-8) 

Vom k. k. Tatńowór Landarechte werden in Folge 
Finschreiteńs des Sigismund Sławiński und Angela 1. Ehe 
Sławińska, 2. Błeszyńska biicherlichen Besitzers und Be. 
zugsberechtigten der im  Wadowicer „Kreise liegenden, in 
der Landtafel Dom. 189 pag. 290 und haer. vorkom- 
mónden Gitór sammt Zugehór Babice und Antheils im 
Witanówice. WC ` 

Behufs der Zuweisung des mit Erlass des k. k. Grund- 
eńtlistungs - Ministerial - Commiss on vom 3. Beptember 
1955 Z. 4972 far obige Gut 


Roków im Betrage 3937 
A. 414, kr. fir Babice mit 10,422 A. 5 kr. OM. und 
für dën Antheil in Witanowice mit 548 A. 10 kr, CM. 
bewilligten  Urbarial - Entsóhiidigungscspitale, Pr. 15,008 
f. 34/5 kr. 0. M. diejenigen, denen eim Hypotkekarrecht 
auf den genannten Gótern zusteht, hiemit aufgefordert, 
ihre Forderungen und Anspriiche längstens bis zum Sten 
Jänner 1856 bei dem k. k. Landesgerichte in Krakau 
schriftlich oder mündlich ańzumelden. 
Die Anmeldung bat zu enthalten : 

8) die geńaue Angabe des Vor- und Żunamens, ©: 
Wohnortes (Haus-Nro.) des Anmelders und -seines 
allfälligen Bevollmächtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizúbringen hat; 

b) den Betrag der angesprochenen Hipotekarforderung, 
sowohl. bezüglich des Capitals, als auch der alifal- 
ligen Zinsen, jn so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen; 


c) die bucherliche Beżeichnung 'der *arńgemełdeten "Post, stami zarosłych, 

a Bliższą wiadomość udziela na gruncie W, Bonawentura 11 
Anel e we Mafnthalt desserhak des) Rydel, we Lwowie W. Aleksander Sękowski przy ulicy 
dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- | Nowój , 


— imoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialiy. 


und 
d) wenn dór 
Sprengels 


gewillige! 


o_|menden Betheiligttn im Sinne $. 6, des kais» Patentes 
(KC Lean 25. September 1850 getrofieńes Uebereinkommen, 


| Krakau am 28. 


| 616.) 


{Katharina 1ter Hi Błeszyńska, Zter Ehe Szatorska geb. 
| Michałowska, Vihzerz Błeszyński, Victoria Błeszyńska 
|verćlielichte Łekszyńska, Fr. Apolonia Błeszyńska vefeh. 
«Niklówicz, Hr. Anton Szatorski, Fr. Johanna Bzatorska 


||'Wadowicer Kreises tm Lóschung von 10,000 fl. sammt 
| Buperlasten vón dem Guútsantheile Ochacz in Przybradza 


-|Zóćker mit dor Substituiruńg des Hr. Advokaten Zybli- 


KBOÓWE. 


dann | - 


CZAS s Piątku RA Grudnia 1855. 


tmachung ines hierórts wohnenden Bevollmachtigten, 

wt Annahme gerichtlichen Verordnungen> widrigens 

dieselbeh lediglich ńhigtelst der Post kn den Ah: 

melder, oni er mit gleichór Rechtswirkung, 

wie die zu eigeńen Handen gescheheńe Zustellung, 
iirden abgesendet werden. 

Geier ger bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger Frist ginzubriagen unterlassen würde, 
werden wiid, als wenn et in die Ueber- 
Porderuig auf das bige Entlastungs-Ca- 
pital nach Maśsgabe <der ilm treffenden Reihenfolge ein- 


nicht wèiter gehórt werden wird. Der die Anmeldungs- 
frist Verskumende verliert auch dag Recht jeder Einwen- 
dung und jedes Rechtsmittel gegen eii von den erschei- 


mntór der Voraussetzung, dass seine Fordetung nach Mass 
ihrer bńcherlichen Rangordnmg auf das Entlastungs-Ca- 
pital iiberwiesen worden, oder im Sinne des $. 27 des 
kais. Patentes om 8. November 1858 auf Grand und 
Boden versichert geblicben ist. 
Aus dem Rathe des k. k. Landrechte. 
Tarnow am 13. September 1855. 

Ausgefertigt beim k. k. Landesgerichte. 
November 1855. 
Eege 
Edict (2-3) 

IN. 1175.] Vom k. k. Krakauer Landes-Gerichte wird 
den dem Leben und dem Wohnorte nach unbekannten 


und Hr. 'Hipólit Szatorski mittelst gegenwkrtigen Eiictes 
bekannt gemacht, es habe wider dieselben Hr. Paul 
Schiltes Figenthtimer des Gutes Ochacz in Przybradza 


Wadowicer Kreises am 4. November 1855 Z. 1175 ging 
Kiige angebiicht und om richtefiche Hilfe gebeten, 
jwdriber die Tagfahrt auf den 8. Jänner 1856 10 Ubr 
Vormittags hietgerichta ahgeordnet wurde. 

Da der Aufenthałtsort der Belangten tunbekannt ist, Sp 
hat das k. k. Ldhdes/Gericht zù deren Vertretung und 
auf deren Gefahr und Kosten deh hiesigen Hr. Advokaten 


*kiewicz als Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
(Ródhtostiche nach der fir Galizien vorgeschriebenen Ge- 
riehtsordtiung *erhańdelt werden wird. 
Durch dieses Ef) werden demnach die Belangten 
da smar rechten Zeit entweder selbst zu ©rscheinen, 
o e 'erfórdórlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wählen und diesem Landes-Gerichte anzuzeigen, über- 
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmiissi- 
gên Reóhtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die aus 
deren Verabsaumitng entstebenden Folgen selbst beizu- 
messćn -haben werden. 

Krakau den 4. Dezember 1855. 


Edik t. 

TR. 15]. Vom kk Bezirks- Amte Głogów als Be- 
zirksgericht wird der Anna Olszańska bekannt gemacht: 
Es haben die Erben nach Johann Piesówicz wider Ah- 
dróas Uzatski und (die Abwesende Anńa Olszańska eine 
Klage po Anulifung und Etabulirung des Kaufkontraktes 
dtto 81. Oktobór 1832 über den Acker Nr. Sup. 777 
lin Głogów ańgebracht, worüber die Tagfahrt auf, den 
81. Jańner 1856 Vormittags um 9 Uhr in der hiesi- 
gen Gerichtskanzelei angeordnet wurde. 

Das Gericht, dem der Ort des Aufenthaltes der mit- 
geklagten Anna Olszańska unbekannit ist, hat fur dieselbe 
den 'Gerichtsadvoćaten Hrn Dr. Rybicki in Rzeszów zum 
Cufiitor aùfgestèllt, Hievon wird Anna Olszańska zu.dem 
Eńde «ediktaliter verstatidigt, dass sie zur rechter Żeit, 
emtweder selbst erscheihe, oder dem aufgestellten Hrn 
Verłtetór ihre allerfallige Rechtsbehelfe mittheile, oder 
Eber sich selbst einen anderen Sachwalter bestelle, und 
diesóm berichte nahmliaft mathe, widrigens sich dieselbe 
die allerfilligen Nachtheiligen Folgen selbst beizamessen 
habćn würde, 

K. k. Bezirks- Amt Głogów als Bezirksgericht am 27. 
Oktober 1855 (1590-2-3) 


inseraty. 


200 funtów Masla 
młodego i pięknego do sprzedania razem lub częściowo. 
ulicą Floryańska N. 545 1sze piętro. (1648-1-2) 

z wolnéj ręki 


| = Do Spr zedania dobra 


Wola SZCZUCIŃSKA położone w obwódzie 
Tarnowskim przy gościńcu Szczucińsko - Mieleckim, .głó- 
wnym nadwiślańskim trakcie, składające się z dwóch fol- 
warków, z których: 
1) Folwark Wola Szczucińska na prawym brzegu 
a isty „zawiera według pomiaru katastralnego gruntów 
worskich ogółem morgów 601, w (éi liczbie pól ornych 
w glebie pierwszéj jakości morgów 498, łąk morgów 18, 
pastwisk i- kęp chrustami zarosłych morgów 68, karczma 
przy trakcię, budynki p 
2) Folwarczek Kółko na przeciwległym lewym brze- 
gu Wisły w Królestwie Polskiem zawiera przeszło 70 
morgów ziemi ornćj i przeszło 100 morgów kęp chru- 


284. (1641-1-8) 


(1534- 8) Das Zweckmassigste tnd Passendste zu 


Weignachisu.Jieuiadrsgefchenken 


dürfte unstreitig 


1 Los a 2 fl. C. M. 


zur grossen und reichausgestatteten 


XG 
deren Ziehung unwiederrafiich schon am 
22. Dezember 1855 


die werthvollsten und schönsten Gegenstände, welche beinahe alle bei der Londoner 
und Bewunderung erregt haben, gewinnen kann. Bei dem Umstande, dass hiebei 
selbst einzelne Gewinne im Werthe von 


fl. ©. Vi. 


wären selbó gewiss far Jedermann eine höchst wünschenswerthe Acquisition. 


Joh. C. Sothen 


| bfrgł. Handelsmann in Wien, Stadt, am Hof Nr. 420. 
In Krakau sind solche Lose in der Handlung bei A. F. 
NCAA wożziak A CETA TES ITP YE WACH, SEC 


Fischer zu haben. 
Srebrnym i złotym Medalem 
uwieńczone na wystawie pa- 


ryzkićj, PATE „p ECTORALE 


wynalazku -Pana członka korespundującego 
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic 


erfolgt, sein, da mann hiebei 
Industrie- Ausstellung exponirt, 


R Pate Pertorale 


akademii przemysłu francużkiego , współczłonka Towa- 
wspólnego z le- 
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z ziół, etc., uznane 


francuzką za najskuteczniejszy środek ña wszelkie słabości piersiowe jako to: grypę, 
sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol- 
arola Herrmann w Krakowie. 
Reynal Freres d Comp. w P.ryżo. 
firmami : 
w Rzeszowie F. Jaśkiewicza. 


zostały przez lekarską radę 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. 
skie, Galicyą i W. Ks. Krakowskie u 
(155 8-8-1 6) | 

w Agram B. Sivanovich. 
Białćj Karola Haempel. 


*Tychże pastylek dostać można w handlach pod 
w Josefstadt Ed. J. er. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 


D D Rozwadów i 

s » Th. Jasiński. „ Kołomei Th. Żacharyasiewicz et C. ” Bamborze pr dr wE. 
„. Bernie Franc. Willmann. > »  Zachar. Krzystofówicza. „ Semlinie F. G. Jancovits, 

„ Bochni Paweł Niedzielski. „ Komornie Karol Borghese. „ Bissek Franc. Pokorny. 

„ Buczaczu J. Czerkawski. „ Laibach Jan Klebel. „ Temeswar Joh, Jancovita, 

„ Cieszynie C. J. Breitkopf. „ Lwowie Jan Klein. M a Lad. Róth aptekarz. 

KR » E. Ostruschka. aiw. 0.0. MAGA, » Tarnowie Józ. Jahn. 

„ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. „. Myślenicach Jan Dzięgielowski. » Turce u A. Czyrniańskiego. 

3 z Józ. Różański. » Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. » Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
e e Bracia Czuczawa et C. „ Neutitschan Vinc. Stumpf, » Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 
„ Dzikowie Narcyz Giryński. „ Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. % „ ` Dienstl et Meinl Strauch- 
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. „ Peszcie A, Thallmeyer et Comp. gasse N. 28%. 

„ Eger R. W. Diehl. „ Przemyślu Edw. Machalskiego. „ Wadowicach Ig. Brósig. 

„ Grosswardein J. C. Róssler. „ Pradze V, Maader. a Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
„ Gablonz Franc, Pietsch. » Pradze J. B. Chlumetzki. „ Znaim Jos. C. Schwatzer, 

» Josefstadt J. È. Potsch. Warszawie u. W. L. Bpieśs. "git kot 


„Główny skład w 
Eg Karol Herrmann w Krakowie. 


iv Dy WAN emer ` 
Świadectwo o skuteczności CUKIERKÓW Z TIÓŁ Dr. Kocha **).  poświadczam 
niniejszóm, że królewskiego fizyka okręgowego Dra Kocha w Heiligenbeil z ziół cukierki, są istotnie z ziół 
przetworzone, i że takowe nadzwyczaj łagodząco a uśmierzająco podczas słabości w drogach powietrznych (tcha- 
wicy) i organach piersiowych działają, i że w przypadłościach katarowych i draźnieniu tchawicy, przed innemi 
podobnież zalecanemi środkami istotne pierwszeństwo mają i rzetelnie zalecanemi być mogą. 
Berlin dnia 24 sierpnia 1854 r. Dr. Schnitzer król. radca nad. praktycz. Dr. 


*) Znajdują się zawsze W świeżym a w dobrym gatuńku u p. Józefa Bartla w Krakowie. (184-4-6) 


pos lnytajsie łaskawie.-gj |  MANSZKANIA 
Wdowie: mieszczanin w Wiel. Księs. Krakows. wieku 


łat 45, mający SE domek i gruntu morgów 2, a sz% NIK i LAZIEÑNKI 
przytem szewc, potrze uje śię ożenić z wdową bezdzie- 
| Z ŁAŹNIĄ PAROWĄ 


tną albo też 2 eg w eten cj mu wieku, bądźby 
była kucharką, praczką, przekupką i tp. coby nosiła się « ipod L. 198 w i 

w krótkich sukienkach, byle tylko miała na pierwszą za- a R AR półódknij, Mc mg Gaa 
pomogę majmnićj 1 50 złr. m. k., a im więcój tem lepićj. do wynajęcia , bliższa wiadomość Gees wär ulicy 
Mikołajskićj pod È. 648 g. V. (1512-5-6) 


ycząca sobie wnijść w takowe stosunki, nięchaj się zgło- 
pri? Kee, 
C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 


si na ulicę Gołębią na przeciwko Bursy muzycznój do 
NA. Ka. (1528-4) 

W piątek d. 21 ia e i 'tateż 
(1289) - -Wer beste und Bchte (14-50) ene a Dokii. emi emie, deel 
Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 


E ara rarzyszeniem Pani Anieli : a) 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ aae wykonany Ge ZS, 
auch fr Papierfabfiken ist allerbilligst zu beziehen, durch 


Balet, wykonany przez Bałetnistrza pana Ferrand i damy 
die Hopfenbandlung des 


Gerd i aiz ©) Z opery Norma 1szy i 2e akt. 
7 e : przygotowań do opery „Prorok* teatr 0d d. 22go 
Leopold Zdeborski in Prag. |do 2 35 grudnia zamknięty. Ę 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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